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Ceny p re n u m e ra ty :
We Lwowie bea dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 -—, kw art Qr—  
z dostawą do domu . mieś. zł.2'40, kw art 7*— 

X* prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kw art 7*—

Z agran icą............................m ies. zł. 5 '— , kw art. 15 '—
""•"T---  "TFMinr

Kasze położenie
gospodarcze.

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
221- 17.  

Konto PKO Lwów 
Ns 504. 044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 3. p .

Listy nalety frankować. — Reklamację 
otwarte wolne od opłaty.

Rękopisów nadesłanyci; nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny o g ło szeń :
Za 1 wiersz milimetr. (6*|t cm. szer.) w zwykłych cg 
g r. Si. w na4esłan«m i w nekrologach a r .  se, w kranie*, 
tuar, dział gospodarczy, paski w takścla g r. 70, p o i  
kiem na pierwszej stronie z ł. 1*—. Tabelaryczne o (Sara. 
tej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r. A  ki 
i sprzedał słowo g r . 12, matrymonialne, kor^zponda 
prywatne słowo g r. M, d la  peasukującycli prasy  
Z zastizeźeniem miejsc a  prc. Zagraniczne o SS p r f .  droMfc

Powstańcy uwolnili Owiedo.
Skoro się tyle mówi i myśli o po­

prawie gospodarczej, której oznaki sta 
ją  się coraz bardziej widoczne, skoro 
się czyta m nóstwo na ten tem at pisa­
nych publikacyj, w arto jest od cz^su 
do czasu wziąć do ręki t. zw. „Prze­
gląd miesięczny" B anku G ospodar­
stwa Krajowego, gdzie bez żadnych 
upiększeń, beż) żadnych niepotrzeb­
nych słów, w sposób suchy i prosty 
przedstaw iony jest co miesiąca obraz 
naszej sytuacji ekonomicznej.

W eźm y przeto ostatni zeszyt tego 
wydawnictwa i Zaczerpnijmy z niego 
kilka stwierdzeń, stwierdzeń tem w ar­
tościowszych. że opartych nie na do­
mysłach i kombinacjach a na ścisłych 
danych faktycznych i cyfrowych.

Stw ierdza tedy  oficjalne w ydaw ni­
ctwo tej w ielkjiej instytucji bankowej 
wyraźną poprawę sytuacji gospodar­
czej, k tóra ma swe główne źródło prze 
dewszystkiem w ożywieniu iruchu bu- 
dowlano-inw estycyjnego jak również 
w pewnym stopniu w zaznaczającej 
się poprawie w rolnictwie.

Znaczne ożywienie ruchu budow la­
nego jak również robó t inwestycyj- 
cyjnych spow odow ało w zrost zatru­
dnienia w szeregu gałęzi przem ysło­
wych. Produkcję zw iększyły więc po­
szczególne działy przem ysłu m ineral­
nego a w szzególnośai cementownie, 
cegielnie i hu ty  szklane, następnie 
przemysł drzewny, k tó ry  korzysta z 
dobrych koniunktur zarówno w e­
wnątrz kraju jak i na rynkach zagrani­
cznych; wzrosła również w związku z 
tym wytwórczość hutnictwa, przem y­
słu metalowo-maszynowego i elektro- 
technicnego.

Rolnictwo dzięki korzystnej tenden­
cji na rynkach zagranicznych i w yko­
rzystaniu kredytów  zaliczkowych i za 
staw ow yah uniknęło w roku  bieżą­
cym zwykłego po żniwach spadku cen. 
Znaczna poprawa notow ań zbóż w po 
rów naniu z rokiem  ubiegłym oiraz 
zwiększony zbyt w dużej mierze za 
granicą, szeregu artykułów  rolnych 
przyczyniają się do podniesienia zdol­
ności nabywczej wsi i sytuacji finan­
sowej rolnictwa. Świadczy o tym  zwię 
kszony zbyt maszfyn i narzędzi rolni­
czych oraz innych artykułów  sprzeda­
wanych na rynku wiejskim.

Popraw a w rolnictwie, zwiększenie 
procesów inwestycyjnych i ożywienie 
produkcji przemysłowej zhajdują o d ­
bicie w kształtow aniu się sytuacji ryn­
ku pieniężnego, na którym  nastąpiło 
w ostatnich miesiącach całkowite uspo 
kojenie.

Idą ku wyraźnej poprawie wszystkie 
wogóle gałęzie przemysłu. W  przem y­
śle metalowo- m aszynowym  liczba Za­
trudnionych robo tn ików  w ynosi 
79.000 wobec 67.000 w  ro k u  ubiegłym. 
Poważny wzirost produkcji w ykazuje 
przemysł chemiczny. W  przemyśle włó 
kienniczym nader optym istycznie jest 
oceniany zbliżający się sezon zimowy 
ze w zględu na obserwowaną popraw ę 
chłonności rynku wiejskiego, stanowią 
cego bardzio poważnego odbiorcę w y­
robów  bawełnianych. Zauważyć te i 
należy, że eksport przędzjy, tkanin  i 
odzieży wynosi miesięcznie około 3 
m iliony zł.

Pomyślnie przedstaw ia się sytuacja 
na rynku drzewnym. Przemysły spoży 
wcze w ykazują niezw ykły wizrost 
sprzedaży na rynku wewnętrznym. 
N . p. w  ciągu jedynastu miesięcy bie­
żącej kam panii sprzedaż cukru w ynosi

| Paryż. 19 X. (PA T ) Płk. M artin 
| Alonso, dowódca powstańczych od* 

działów czołowych, które wkroczyły 
do Ov:edo, oświadczył przedstawicie* 
lom agencji Havasa w Oviedo co na* 
stępuje:

Przed naszymi pozycjami leży góra 
c;ał milicji czerwonej, poległo 5.000 a 
może i więcej milicjantów. W  ostat* 
nich walkach zdobyliśmy ogromną 
ilość sprzętu wojennego, moździerzy i 
granatów  ręcznych. W iększość z nich 
jest wyrobu sowieckiego z 1936 r.

O przebiegu wczorajszych opera* 
cyj pod Toledo, donosi korespon* 
dent Havasa: dnia 17 b. m. na pól* 
noc i na północo = wschód od Toledo 
rozwinęła się poważna operacja zbrój 
na, k tórą przygotowano w wielkim 
zakresie. Kolumny gen. Varela w yru­
szyły z Toledo i posuwają się na­
przód na szerokim froncie, dotarły  do 
drogi łączącej Val M ojado z Illcscas, 
Pantoja, A nover del Tago i Castillej 
jo. Illescas, przed którym  wojska po* 
wstańcze zatrzym ały się wczoraj wie* 
czorem, leży na głównej drodze z 
Toledo do M adrytu, w odległości 33

kim. od Toledo i 37 kim. od Mądry* 
j żu, celem operacji było przecięcie po* 
i łączenia kolejowego M adrytu z Wa* 

Icncją i trzymanie pod obstrzałem roz*
, jazdu. kolei w Casbllejo na prawym 
j brzegu rzeki Tago naprzeciw A nover 
: des la g o  w  odległości 14 kim. od 
j Aranjuezy. Operacja ta została wy* 

konana w całości po walkach, które 
szybko przybrały pom yślny dla gen.1; 
Yerela obrót.

Teneryfa. 19 X. (PA T.) Radiostacja 
tutejsza podaje następujące szczegóły 
oswobodzenia Oviedo:

„Po zdobyciu o świcie wzgórza Na* 
rango, trzy kom panie szturmowe i 
ochotnicy z Galicji weszły pierwsze 
clo miasta. „Regulares'1 i legioniści 
wkroczyli następnie do Oviedo z in­
nej strony. Jeden z oficerów udał się 
natychmiast do stacji radiowej, żeby 
podać krajowi wiadomość o zajęciu 
miasta. Posuwanie się oddziałów po* 
wstańczych poprzedzone było sin y m  
bom bardowaniem  przez samoloty. 
Straty wojsk rządowych są bardzo 
znaczne".

Kontrola prasy we Francji.
Paryż, 19 X. (PA T.) Premier Le* 

on Blum wygłosił wczoraj przemówie­
nie na zgromadzeniu socjalistycznym 
w Luna parc. Premier poruszył spra* 
wę prasy, zapowiadając, iż niezwło­
cznie po wznowieniu prac przez par* 
lament, rząd wniesie ustawę prasową. 
Ustaw a ta stała się konieczną. Być mo 
że w ten sposób — powiedział mów* 
ca — zdołam y ukarać i dotknąć w 
najczulsze miejsce jakim  jest kieszeń 
pew ną liczbę zawodowych oszczer*

ców. Jeżeli osobnicy ci będą wiedzieli, 
, iż każde następne przestępstwo bę* 
| dzie kosztowało setki tysięcy odszko* 
' dowania, jakie będą musieli wypła* 

cić, być może, iż staną się ostrożniejsi. 
Postaram y się również zmusić pisma 
do ogłaszania bilansów w ściśle okre* 
ślonej formie. Będzie również rozcią* 
gnięta kontrola nad ich rachunkow o­
ścią.

Na morzu szaleje huragan.
G dańsk. 19 X. (PA T.) N a morzu 

panuje niezwykle silna burza, Siła wia 
tru  dochodzi do 30 m etrów na sekun* 
dę. Jest to siła tutaj bardzo rzadko 
notowana. G dańska stacja pilotów  nie 
otrzymała jeszcze informacyj o jakich* 
kolwiek (poważniejszych wypadkach 
na morzu,

Berlin. 19 X. (PA T.) W ed łu g  wia* 
domoścli Inadchodząciych z wybrzeża 

niemieckiego, nad M orzem Północ*
nym szaleje od 36 godzin orkan o
sile nie notowanej tam  od r. 1911. 
Burza wyrządziła znaczne szkody,
zwłaszcza na wyspach Fryzyjskich, 
gdzie fale zalewały wały ochronne, 
wdzierając się do położonych niżej
wiosek i domostw oraz szeregu stu* 
dzień, pozbawiając mieszkańców słod* 
kiej wody. Stacje meteorologiczne 
nad M orzem Północnym zapewniają 
wzmożenie się siły szalejącej burzy.

W  Berlinie siła w iatru dodhodziła 
dziś do 11 stopni, co oznacza szybkość

około 100 k!m. na godzinę. W iatr w y­
rządził szereg szkód, tak  że straż 
ognipwa zmuszona była in terw enio­

wać w stu wypadkach.
Cuxhaven. 19 10. (PA T.) Niesły* 

chanie silny w iatr i burza szalejąca 
nad całym wybrzeżem w pędziły ol* 
brzymie masy w ody do ujścia Elby, 
której poziom w tym miejscu pod* 
niósł się tak  znacznie, że cała dzielni* 
ca portow a została zalana. Kom unika 
cja na ulicach położunych w  pobliżu 
portu  odbywa się w łodziach. D o por 
tu schroniła się wielka ilość okrętów , 
oczekujących na koniec burzy. Urzą* 
dzenia portow e w kilku miejscach zo* 
stały uszkodzone. Tam y w ytrzym ały 
napór fal.

Szczecin. 19 10. (PA T.) Podczas bu* 
rzy siłą w iatru został zrzucony z na» 
sypu pociąg w ąskotorow y Bergen*Ał* 
tenkirchen. 7 osób odniosło rany.

ła w kraju 319.000 tonn. w ykazując 
wzrost o 15 proc. w  porów naniu z  ana 
logicznym okresem roku poprzednie­
go. W zrost obrotów  zaznaczył się rów 
nież w szeregu artykułów  m onopolo­
wych, jak spirytus konsum cyjny, tytoń 
zapałki.

Co się tyczy handlu, to obroty  han­
dlowe na rynku wewnętrznym  zwykle 
dość słabe w miesiącach letnich, w  ro ­
ku bieżącym były jednak dość silne.

Silniejsza zwyżka obrotów  nastąpiła 
przede wszystkim  w  branżach zw iąza­
nych z inwestycjami i budownictwem. 
N astępnie dość żywe sprzedaże noto­
wano w  branży włókienniczej oiraz 
maszyn i narzędzi rolniczych.

T o  są rzeczy, k tóre poczyna już te­
raz coraA wyraźniej odczuwać każdy 
poszczególny obywatel, rzeczy, które 
konsekw entnie prow adzą nas ku  lep­
szemu. G d.

T r z ę s i e n i  iy p r o m e j i  
ursneckiei.

W enecja. 19 10. (PA T.) O godzinie 
4.12 w nocy odczuto tu  trzęsienie zie* 
mi, które pozbawiło miasto światła i 
spowodowało panikę ludności. Trzęsie 
nie trwało około 10 sekund. D otych­
czas jednak nie zanotowano żadnych 
ofiar lub strat.

Rzym. 19 10. (PA T.) Podczas trzę* 
sienią ziemi w prowincji weneckiej, 
zawaliła się dzwonnica w Cordiglia* 
no. Trzęsienie ziemi pochłonąć miało 
ofiary w ludziach również w Cene* 
glianc koło Udine.

Poważne straty  materialne ponieść 
miała ludność w Bellune i V itterio 
Veneto.

Rzym. 19 10. (P A I .)  Agencja Ste* 
fani podaje, że trzęsienie ziemi, jakie 
odczuto dzisiejszej nocy w prowincji 
W enecja, spow odow ało ofiary  w lu ­
dziach i straty  materialne. W  gminie 
Sacile runęło k ilka  starych domów, 
prziy czym 15 osób zostało zabitych, a 
kilka odniosło rany.

Rzym. 19 10. (PA T.) Znaleziono 6 
nowych ofiar trzęsienia ziemi w  oko* 
licy Pordenone.

W  pobli zu miejscowości Sarrono u* 
tw orzyły się olbrzymie szczeliny.

Prowincja wenecka została nawie* 
dzona wczoraj o godz. 22 przez pono* 
wne wstrząsy podziemne. Szczególnie 
silnie dały się one odczuć w U dine 1 
Bellune. Ludność ogarnięta paniką o* 
puszczała swe domostwa. W  prowin* 
c jB e llu n e  zniszczeniu uległo przeszło 
150 domów. N ajbardziej ucierpiały 
trzy  wioski. Ogółem zanotow ano 
wczoraj trzy wstrząsy podziemne. — 
Podczas ostatniego z nich nie było ża* 
dnych ofiar w ludziach. Straty matę* 
rialne znaczne.

PR Z E D Ł U Ż E N IE  U M O W Y  GOS* 
P O D A R C Z E J POLSKO*NIEM IE- 

CKIEJ.
W arszaw a. 19 10. (PA T.) Um owa 

gospodarcza polsko*niemiecka z dn. 
4 listopada 1935 r. zawarta została z 
terminem ważności do dn. 31 paździer 
nika 1936 r. Um owa przewiduje mo* 
żliwość przedłużenia jej na dalszy rok, 
o ile obydwie strony porozumieją się 
co do tego najpóźniej do dnia 1 10. 
każdego roku. Rozmowy te ze wzglę* 
dów technicznych nie mogły być prze 
prow adzone przed wskazanym  w u* 
mowie terminem (1. 10.), wobec czego 
obie strony porozum iały się zgodnie, 
aby dotychczasową umowę pozosta* 
wić w mocy bez zmian do dn. 31 gru* 
dnia 1936 r. i rozpocząć rokow ania w 
sprawie dalszego przedłużenia tej u* 
m ow y w ostatnich dniach październi* 
ka br. w celu przeprowadzenia tych 
rokowań — według informacji „Pol* 
ski G ospodarczej" — uda się do Ber­
lina pod koniec miesiąca delegacja poi 
ska.

SK A ZA N IE PRO F. B R O N IE W ­
SK IEG O .

Warszawa. 19 10. (P A T .) Po 3*dnio 
wej rozprawie zapadł dziś w yrok  w  
sądzie okręgowym  w procesie wyto* 
czonym przez prof. Czochralskiego 
przeciwko b. m inistrowi prof. Bro* 
niewskiem u oraz redaktorom  „G ońca 
W arszaw skiego" pp. Zaw adzkiem u i 
W oroszyńskiem u o zniesławienie. M o 
cą w yroku prof. Broniewski skazany 
został na 2 mies. aresztu z  zawiesze* 
niem i 500 zł. grzywny. Pp. Zaw adzki 
i W oroszyński skazani zostali każdy 
na 1 mies. aresztu z zawieszeniem o* 
raz grzywnę po 250 zł.
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Wiadomości bieżące.
Poniectefółek

Piotra w.
Jutro: Ireny 

W schód  s ło ń c a  6'07 
Z a c h ó d  „ 16'34

T E A T R  W IELKI.
P on iedz ia łek ,  dn ia  19 b. m g. 7.30 w.cc.:. 

„P igm nłion" .

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(Teatr R ozm aitości)

C o d z ie n n ie  godz .  19.30 „ M a n e w ry  je. 
s ienne11.

C O L O SSE U M :
P o n ie d z ia łe k  g o d z  S.30 „M atka  i teściom 

vva“ oremicra .
W to re k  godz .  S.30 „ M atk a  i teściowa".
Ś ro d a  godz .  8.30 „ M atk a  i teściowa".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „M ały  L ord" .
C A S I N O :  „M ay cr l in g " .
( '.Hi M ER  A :  „K w icc iarka  z P ra te ru " .
K O P E K N i K :  „Pasteu r" .
M A R Y S I E Ń K A :  „ Ju d e i  gra  na skrzyp., 

kach" .
M C Z f l :  „Po ku sa "  z M a r le ną  Dietr ich.
P A Ł A C E : ’ „ P a n n a  Liii" — Franciszka 

G ra ! ,  H a n s  Ja ray ,  Szokę  Szakal.
P A V : „Pan  T w a rd o w sk i" .
P A N :  „ K a ta rz y n k a "  z Er. Gaal .
R A J :  „ Jadz ia"  w gl. roli J. Sm osarska .
S T Y L O W Y : „Zew  krw i"  i rewia.
Ś W IT :  „K uszen ie  sza tana"  z Jose  Mojicą .
T O N :  „ N o w e  p r z y g o d y  T a rz an a " .
U C I E C H A :  „ D rew n ia n e  krzyże" i rewja. j

FO TO PL A S T IK O N , p i. M arjacki 5.:
„ B o eh m erw a ld " .

— Teatr W ielk i. D ziś  w poniedzia*  
łek, dnia  19 b. m. o godz in ie  7.3M wieczorem 
„ P ig m a l io n 11, znak o m ita  k o m ed ia  świetne., 
go B e rn ard a  Shawa.  K om edia  ta, pełna  w e­
sołości, d o w c ip u  i g ryzącej  i ronu ,  cieszy 
eie n iezw yk łym  p o w o d r :  : v  m. Reżyseria  
S t r a c h o c k ie g o . '

— W  najb liższym  czasie w Teatrze  
W ielkim . „ K aw ia ren k a"  k o m ed ia  muz., któ* 
ra łączy w sobie  d w a  nazw iska  a u to r ó w  — 
T r is ta n a  B e rn a rd 'a  i Ralfa  B c n a tz k y ‘cgo, 
k tó ra  poza tym  b y ła  sukcesem sez o n ó w  Wie 
dn ia ,  Berlina .  P a ry ża  i B u d a p esz tu ,  będzie  
na pew n o  p rzy ję ta  sy m patyczn ie  p rzez  pu* 
b l iczność  lw ow ską,  lubiąca  d o b ra  p :“ enkę, 
taniec, d o w c ip  i b o g a tą  wystawę.  Rcżysc, 
ruje R om an  N icw iarow icz .

MIKSTY.
— Zarząd K oła O gó ln ego  Z w iązku P o d ­

oficerów  R ezerw y Rzpłitej P olskiej v.c
Lwowie c aw iad am ia  sw ych  cz łonków , żc wc 
w to rek ,  dnia  20 b. m. o god z in ie  19.30 o dbc  
dzic  się w loka lu  w ła snym  przy  ul. Kurko* 
wej 12 (K o sza ry  G w ard i i )  o d czy t  p. Inż. 
D ra  Jana  So n d c la  — in s t ru k to ra  O św ia ty  
P o zaszk o ln e j  p. t. „D laczego  f ron tem  do 
wsi1'. — W stęp  w olny .  O b e cn o ść  wszystk ich  
cz ło n k ó w  o b o w ią zk o w a .  Z a r i ą d  z a p r a s . ^  
ró w n ież  sy m p a ty k ó w  o liczne wzięcie u d z ia ­
łu w odczycie.

— Zarząd P olsk iego  Zw iązku N iższych  
F unkcjonariuszy Państw , w o je w ó d z tw  p o ­
łu d n io w o -w sc h o d n ic h  z s iedz ibą  wc Lvvc* 
wie zaw iadam ia ,  żc do ro c zn e  w alne  -gro* 
uradzenie  Z w iąz k u  o d b ę d z ie  się 25 bm. o 
god z in ie  10.30 p rz ed  p o łu d n ie m .  W  razie 
b ra k u  k o m p le tu  nas tęp n e  zeb ran ie  odbę* 
cizie się tego  sam ego dn ia  o godz in ie  10.30 
wjtfali szk o ły  zaw o d o w e j  żeńskiej p rzy  ul. 
Z ie lo n e j  8 parter .

— P osied zen ie  Sekcji H istorii Sztuki i 
K ultury o d b ę d z ie  się 20 bm. o godz .  6 w ie ­
czorem w Z ak ład z ie  Sztuki Polskiej i 
W sc h o d n io  - E u ropejsk ie j  (G m a ch  posej*; 
m ow y II. p. o d  f ro n tu ) .

N a  p o r z ą d k u  r e fe ra t  D r .  T a d e u sz a ]  
M a ń k o w sk ie g o  p. t. „K o b ie rzec  P. Turznń* 
skiego z D e tro it  na  tle zag adn ien ia  k o ­
b ie rc ó w  persk ich  ty p u  t. zw. po lsk iego" .  — 
Gościom  w'stęp d o z w o lo n y .

— P ow szechne w y k ła d y  uniw ersyteck ie i 
politechn iczne w pon ied zia łek  19 bm. o g o ­
dzin ie  19*ej odb ęd zie  się w  U n iw ersytecie  
(gmach p osejm ow y) w  sali K opernika pierw  
szy  w yk ład  prof. dr. Kazim ierza A jdukic- 
wicza z  cyklu: Zagadnienia filo z o fii współ.-, 
czesnej pt. Spór o m etafizykę. W stęp 50 gr. 
dla m łodzieży  20 gr.

KRONIKA MIEJSKA.
Z Rady sokolej Dzielnicy Malopol* 

skiej. W  sali Sokoła odbyła się doro* 
czna Rada Sokolej Dzielnicy M ało­
polskiej przy obecności 127 delegatów 
reprezentujących 65 G niazd sokolich. 
W  obradach wzięli nadto  udział przed 
stawiciele PU W F. o PW . oraz  w ojsko­
wości kapitan  Zieliński i kapitan 
Bruel, jakoteż reprezentant M iejskiego 
Komitetu W F. i PW . p. W ładysław  
Kuchar. O brady odbyły  się w  poważ* 
nym nastroju i stały  na w ysokim  po* 
ziomie ideowym  tym  bardziej, że głó* 
wnym  punktem  obrad były  referaty 
na tem at „Rola Sokolstwa wobec obe* 
cnych potrzeb i prądów  N arodu  i 
Państwa", wygłoszone przez druhów : 
dra L. Tesznara i d ra  M. Wolańczy* 
ka. Referat zakończono uchwaleniem
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Armia włoska i Mussolini
składa M d  patnięti Marszałka Piłsudskiego.

Rzym. 19. 10. (PA T.) W  drugiej po­
łowie przeszłego tygodnia wyjedzie 
z Rzymu do K rakowa specjalna wło­
ska misja wojskowa, która w imieniu 
M ussoliniego zawiezie na kopiec M ar­
szałka Piłsudskiego na Sowińcu zie­
mię, pobraną z Palatynu.

Uroczystość pobrania ziiemi z naj­
starszej dzielnicy wiecznego miasta od­
będzie się w nadchodzącą środę. W  
uroczystości tej weźmie m. in. udział 
włoski podsekretarz: staruj spraw  zagr. 
Bastianini oraz am basador R. P. przy

Kwirynale W ysocki. Ziemia z Palaty­
nu, przeznaczona na kopiec M arszałka 
Piłsudskiego, zawieziona będzie w za­
pieczętowanej amforze rzymskiej.

Członkowie włoskiej misji w ojsko­
wej udadzą się z Krakowa do W arsza­
wy, celem złożenia w izyt władzom pań 
stwowym. Z  W arszaw y misja poje­
chać ma do W ilna, aby w mauzoleum 
na Rossie, gdzie spoczywa serce M ar­
szalka Pilsudkiego, złożyć odlew brą 
zowy historycznej wilczycy rzymskiej.

Teroryści ukraińscy przed sadem.
Przed sądem przysięgłych we Lwo­

wie rozpoczął się dziś proces przeciw­
ko Stefanowi Dołyńskiem u i M ikoła­
jowi Łebedowi, skazanem u w proce­
sie o zabójstwo min. Pierackiego.

Stefan Dołyński, pochodzący z Prze 
myślą i przebywający od roku w are­
szcie śedczym, oskarżony jest o udział 
w O. U. N. i o to, że wraz z. Biłasem, 
Danyłyszynem, Żurakowskim , Ma- 
szczakiem i innymi członkami O. U. 
N. dokonał z bronią w ręku napadu na 
pocztę w G ródku Jagieł, i zrabował 
na szkodę Skarbu Państwa kwotę 
3232.15 Łebed odpow iada w tym 
procesie za to, że udzielił Żurakow - 
skiemu. M aszczakowi, oraz zabitemu 
w czasie napadu na pocztę M irosławo 
wi Berezińskieinu planów budynku po 
czjtowego, broni dla steroryzow ania u- 
rzędników, a przedewszystkiem  rożka 
:-:u wzięcia udziału w  napadzie rabun­
kowym.

Żurakow ski w postępow aniu doraź­
nym oświadczył, że wezwany organiza­
cyjnie ze Stanisławowa do Lwowa, 
sprow adzony został do mieszkania Be 
rezińskiego i tam osobnik pseudo M a­
ksym polecił mu wrócić do Stanisławo* 
wa i sprowadzić niejakiego Jasińskie­
go. Żurakow ski powrócił do Lwowa

bęz Jasińskiego, k tóry  nie usłuchał 
wezwania i złnowu we wspom nianym  
mieszkaniu zetknął się z pseudo Ma- 
ksymem, k tóry  dał jemu i innym defi­
nityw ny rozkaz, plan i program  napa­
du. Żurakowski rozpoznał M aksyma 
w dwa lata później w Łebedzie, a re­
sztowanym w czerwcu 1934 r. Ma- 
szczak stwierdził, żc okazany mu na 
fotografii Łebed jest bardzo podobny 
do owego Maksyma. Inni świadkowie 
zostali wezwani na okoliczność, że 
M a s z c d l k  znal dobrze Łebeda i omył­
ka u niego jest wykluczona, a tylko nie 
chce on swego towarzysza z O. U . N . 
definitywnie obciążyć. W reszcie Pid- 
hajny zeznał, iż w iadom em  mu było, 
że Łebed przygotow ał technicznie na­
pad w  G ródku. Tenże P idhajny o- 
świadczył, że D ołyński spełniał fun­
k c j e  r e f e r e n t a  bojowego O. U . N . na 

i prowincji, podobnie jak  P idhajny speł 
| nial ją we Lwowie, a obaj na zarządze- 
; nie prow idnyka krajowego Bandery, 
i Również Maluca mówił mu o Dołyń- 
i skim jako o zdekonspirowanym  bo- 
I jowcu. Inne dow ody przemawiają rów 
j nież za udziałem Dołyńskiego w napa­

dzie.
Po przerwie południowej zeznawali 

świadkowie.

f*oźeg Hanie red. I . Br.rczaka.
' . s .1 0 .ę V” ’ c: :■■■'. w sa lonach  h o te lu  

K rakow sk iego  lwowski świat dz ien n ik a rsk i  
żegnał o d c h o d ząceg o  na s tanow isko  kicro* 
w nika  ka tow ick iego  o d d z ia łu  PA T .  red. 
Józefa  B u rczak a ,  d o ty ch czaso w eg o  k ie ro ­
w nika  o d d z ia łu  PAT*a we Lwowie,  wice­
p rezesa  S y n d y k a tu  D z ien n ik a rz y  L w o w ­
skich. W  czasie b an k ie tu ,  na k tó ry  przy*, 
by ł  red. B urczak  z m ałżonką ,  oraz  prezy* 
d ium  i c złonkow ie  S y n d y k a tu  D z ie n n ik a ­
rzy, w y g ło sz o n o  szereg  p rzem ów ień ,  nace ­
c h o w an y c h  szczerą serdecznośc ią .  Imieniem 
S y n d y k a tu  żegnał red. B urczaka  prez. red.
I .askow nicki ,  p o d n o sz ą c  zasługi red .  Bur* 
czaka na p o lu  o rgan izac j i  z a w o d u  dz ienni-  
kaJfłUego i zaufan ie ,  jak im  darzy l i  go stale 
k o led zy  zawodowo, a k tó re  u w y p u k l i ło  się 
w jed n o g ło śn y m  w y b o rz e  jego na stanowi* 
sko w iceprezesa  S y n d y k a tu .  Prez.  Lasko* 
wnicki s twierdził ,  że red. B urczak  p o z o s ta ­
wia po  sob ie  w  całej prasie lwowskie j ,  jak  
na jżyw sze  i na jlepsze  w spom nien ie ,  a n a ­
zwisko jego  będzie  trwale  zap isane  w roz* 
w oju  lwowskie j  prasy . M ow ę  swą prez. 
Laskownicki  zakończy ł  okrzyk iem  na cześć 
red. B urczaka ,  k tó ry  wszyscy obecni ,  p o d ­
chwycili .

Z  kolei  zabra i  glos o be cn y k i e ro w ni c  
l\i owskii  go od dz ia ł u  P A T .  red,  Ikiwnrd 
I ś oz l ows t i ,  k t ór y nakreś l i ł  zasługi  red.  Bur* 
czaka o k oł o  ws pani a łego  r o zwo j u  l w o w ­
skiej placówki  P A T- a ,  k t óra  z d o by ł a  sobie 
zarówiff) w prasie,  j ak i u wł adz  i spolc* 
ezcivf.va W sc hodn ie j  MąJ opol ski  wysokic 
uznanie  i autoryte t .

Na s t ę pn ie  przedstawicie le  p o s z c z i S l n y c h  
ił dalecy j wygłos i l i  p r zemó wi en i a  p o ż eg na l ­
ne.  p o d n o sz ą c  osobi s te  zalety c hara kte ru  
red.  Burczaka .  Przy  mdej  koleżeńskie j  po.-i 
gawędce  i w s c r d c c r n y m  nas t ro ju  przyję* 
cic przec iągnęło  się do  późnej  nocy.

W  dn iu  w czora jszym  pe rso n e l  lwowskic- 
car o d d z ia łu  P A T .  żegnał  red. B u rczaka  w 
ścisłym gron ie  w b iu rach  oddz ia łu .

Zamkniecie wystawy w Warszawie.
W arszawa, 19 X. (PA T.) W  prze* 

pełnionej przedstawicielami sfer prze* 
mysłowych i wystawców sali konfe* 
rencyjnej wystawy przemysłu metalo*

wego i elektrotechnicznego, oraz 
radiotechniki odbyło się w niedzielę 
zamknięcie tej wielkiej rewii polskiej 
Wytwórczości.

L w o w s k i zja zd  „Za rze w ia ".
W czo ra j  o d b y ł  ^ ię  we Lwowie  z jazd  o- 

k rcg u  lw ow sk iego  i walne  zeb ran ie  tutej* 
'siego skup ien ia  „Za rzew ia" .  N a  z ja zd  p rzy  
b y ł  z W a rsz a w y  prezes Z a rz ą d u  g łów nego  
prez.  N T A .  dr. H c łczyńsk i  w raz  z d w o m a  j 
członkam i z a rz ąd u  g łó w n eg o  i p o n a d  30 j 
d e le g a tó w  zrzeszeń spo łecznych .  Z aga ił  j 
z jazd  prez.  prof.  E ugen iusz  R om er,  wska-  ! 
żu jąc  na  zadan ie  Z a rz e w ia k ó w  wytworze*) : 
nia w n iepod leg łe j  Polsce  opinii  pub l icznej  
w  ta k  zag ro żo n e j  w  zw iązk u  ze sku tkam i 
u s taw y  o sąsiedzkiej ko lo n izac j i  z r. 1925 
M a ło p o lsk i  W sch o d n ie j .  N as tę p n ie  ob ją ł  
p rzew o d n ic tw o  prez. H c łczy ń sk i ,  po czcm

prof .  R o m er  w ygłosi ł  re fe ra t  ideo log iczny ,  
w zyw ając  do  ko n so l id ac j i  n a r o d u  i odbu* 
d o w y  dosta teczn ie  d o j rza ły c h  d o łó w  sp o ­
łecznych .  Po p rzem ó w ien iu  adw . T eszn a ra  
za ła tw io n o  sp ra w y  o rg an izacy jn e ,  poczem  
w yw iąza ła  się o ż y w io n a  dy sk u s ja ,  z u d z ia ­
łem 9 m ów ców .  D y sk u s ję  z reasum ow ali  
p rez.  R o m er  i prez. H c łczyńsk i .  U c h w a lo n o  
rezo lucję  zasadniczą  i szereg  r c io lu c y j ,  do* 
tyczących  sp ra w  re g io n a ln y c h  Polski  po lu -  
dn iow oriw schodnici ,  a zap o w ia d a ją cy c h  nic 
jako wielka akclję w k ie ru n k u  o b r o n y  poi* 
skości na  tych  ziemiach.

rezolucji ideowej, w której między in* 
nymi powiedziano: Sokola Rada Dziel 
nicy wzywa Sokolstwo M ałopolskie 
do wzmożenia swej działalności nad 
przebudow ą duszy polskiej przez wy* 
chowanie świadomego i odpowiedział* 
nego obywatela, a przez racjonalne 
wychowanie fizyczne do urobienia dla 
państw a wartościowego obrońcy. — 
Sokola R ada Dzielnicy wierzy, że o* 
fiarny czyn sokoli stanie się dla całe* 
go społeczeństwa przykładem  i wzbu­
dzi w niem energię, chęć i wiarę w 
wielkość Polski.

Kradzież z wózka. Stanisław Malec, 
z zaw odu tragarz (Zdrow ia 8), do* 
niósł policji, że wczoraj wieczorem, 
gdy wiózł ręcznym wózkiem na dwo* 
rzec walizy, stanowiące własność Ale* 
ksandra Zasławskiego (Z drow ia 14). 
nieznany sprawca skrad ł z wózka je* 
dną walizkę, zawierającą aparat foto* 
graficzny, aparat elektryczny do gole* 
nia oraz szereg innych rzeczy, ogólnej 
wartości 1 200 zł.

Aresztowanie za kradzież płaszcza.
W  związku z kradzieżą płaszcza war* 
tości 120 zł., popełnioną dnia l l  bm. 
na szkodę Franciszka D ziadosza (K ur

: kowa 15), w toku  dochodzeń ustało* 
no, że kradzieży tej dokonała Elżbieta 
Debalot, zamieszkała w G ródku Ja* 
giellońskim, od której w czasie reyyi* 
zji domowej odebrano ten płaszcz.

Krwawe pobicie żony przez męża. 
W czoraj w nocy wezwano Pogotowie 
ratunkow e na Lewandówkę, gdzie 
przy ul. O brony D w orca zamieszkały 
emeryt Jjolejowy Józef G oliński, w 
czasie kłótni z żoną zranił ją nożem w 
rękę i uderzył ją kilkakrotnie tępem 
narzędziem  w  igłowę, ciężko ją  raniąc. 
Ofierze brutalności męża Pogotowie 
ratunkow e udzieliło pierwszej pom o­
cy. Zaw iadom iona policja w drożyła 
dochodzenia.

L. 2794/36.
W e Lwowie, dnia 19 października 1936

Lwowska Rada Notarialna ogłasza 
mniejszem konkurs na stanow isko no* 
tariusza w Grzymałowie.

Podania wnosić należy na ręce Lwo* 
wskiej R ady N otarialnej najpóźniej 
do dnia 31 bm. włącznie.

Prezes Rady Notarialnej:
Dr. W . Typrowicz wr. 3309

tae<ugurac'a H / S t u ^ u m  p ra ty  
s i e c z n e j .

D nia  16 hm. w  Szkole  p o w szechne j  żeń* 
skicj im. Staszica o d b y ła  się u roczys ta  inau  
Kuracja no w eg o  ro k u  szko lnego  S tu d iu m  
Pracy  Społecznej  w e  Lwowie  z kolei d r u ­
giego. U ro c zy s to ść  zagaił  naczeln ik  Szko*i 
dz iński,  p rzew o d n ic zą cy  K o m ite tu  organi* 
zacy jncgo  kursów ,  kreśląc  w zwjęz lych s ło ­
wach cele i zad an ia  s tud ium , w zw iązku  z  
p o t rzeb am i  życia spo łecznego .  N as tę p n ie  
nacz. B łażcwski p ow ita ł  imieniem R a d y  
pedagog iczne j  w y k ła d o w c ó w  i s łuchaczy ,  
p ro sząc  o in ten sy w n ą  pracę i zapew nia jąc  
o jak  na jda le j  posun ię te j  p o m o cy  ze s t ro ­
ny  k ie ro w n ic tw a  i wszystk ich  wykładają*  
c \Th  w p o k o n y w a n iu  t ru d n o śc i .  Z  kt.lci 
k ie ro w n ik  S tu d iu m  dr. B a ra n  zap o z n a ł  s łu ­
chaczy  z o b o w ią zu jąc y m i  przep isam i i o* 
tw o rz y ł  n o w y  ro k  p racy  zap ro szen iem  obe* 
cnych na  in au g u ra c y jn y  w y k ład ,  k tó r y  w y ­
głosiła  p ro f .  Sochańska .

BEZPIECZEŃSTW O PRACY  
W  PRZEMYŚLE DRZEW NYM .
W  ostatnich czasach zwróciło M ini­

sterstw o Opieki Społecznej specjalną 
uwagę na bezpieczeństwo pracy robo t­
ników. W  tym  celu powołano przy  po­
szczególnych przedsiębiorstwach ko ­
misje bezpieczeństwa pracy, a ostat- 
no utworzona zlostała przy Radzie N a­
czelnej Zw iązków  Drzewnych kom i­
sja bezpieczeństwa i higieny pracy.

Z inicjjatywy Syndykatu Interesen­
tów Drzewnych w  porozum ieniu z. M i­
nisterstwem O pieki Społecznej i kom i­
sją bezpieczeństwa pracy, odbędzie 
się w  przyszłym tygodniu w  Izbie 
Przem ysłowo-Handlowej we Lwowie 
zjazd firm przemysłowo-drzewnych, 
poświęcony zagadnieniom bezpieczeń­
stwa i higieny pracy w przemyśle drze 
wnym i w  eksploatacjach leśnych.

W Y N IK  Z B IÓ R K I U L IC Z N E J  
XIII. T Y G O D N IA  LO PP.

Zarząd L w ow skiego O b w o d u  M iejsk iego  
LOPP. podaje do w iadom ości, żc zbiórka  
uliczna przeprow adzona w  X III. T y g o d n iu  
LOPP. przyniosła 3.379.08 zł.

Zarząd L w ow skiego O b w o d u  M iejsk iego  
LOPP. składa gorące p od ziękow an ie tym  
w szystkim , k tórzy  przyczyn ili się  do p o w o ­
dzenia im prez X III. T ygodn ia  LOPP. i 
w zięli udział w  zbiórce ulicznej.

Program  radiowy.
W torek, 20 października.

L w ów . G odz. 6.30: A u dycja  poranna.
11.30: A u dycja  dla szkół. 1 .5 7 :  Sygnał
czasu. 12.03: P łyty . 12.40: O dczyt. 12.50: 
D zien n ik  p o łu d n io w y . 15: W iad. gosp . 15.1.5 
K oncert reklam ow y. 15.35: P 'yty . 15.50: 
Skrzynka dla d z iec i. 16: P łyty . 16.15:
Skrzynka PKO . 16.30: Koncert. 17: O dczyt. 
17.15: P łyty . 17.50: M o n olog . 18: P ogad an ­
ka aktualna. 18.20: P ły t.y  18.35: Szk ic  lite* 
racki. 18.50: Pogadanka. 19: „D yskutujm y"  
19.20: K oncert. 20: F elieton  m uzyczny.
20.15: K oncert sym fon iczny . 22.30: Szikic 
literadki. 22.45: P łyty .
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A K C JA  N A  RZECZ F O. N .

z K om ite tu  O b y  wat. m. L w ow a na 
zb iórk i  na  F. O. N .  p o s tęp u je  w szyba 
tmpic  n a p rz ó d .  W  b ieżącym  ty g o d n iu  
v się pos iedzen ia  szeregu komisji ,  na 
;h u s ta lo n o  p ro g ram  pracy, 
k :  Kom isja  f inansow a,  p o d  p r z e w o d ­
ni dyr .  dr. C l im y ,  om ów iła  szczpgó* 
p ro g ram  swe i p racy ,  k tó rą  p o d z ie lo n o  
oz etapy. W  p ierw szym  etapie Ko mi­
di zie zb ierać  in form acje  o da rach ,  kto.- 
tychczas zostały  z ad e k la ro w a n e  lub  

w drug im  zaś etapie zwróci się do  
. instytucji;  k tóre  d o tychczas  nic nic 
c.b z ao f ia ro w ały  b a rd z o  m ało.  Kom isja  
- będzie  dek larac je  do  15 l is to p ad a  b. 
czym zajmie się realizacją ich. 

i  - o rg an izacy jn o  * ew idency jna ,  od- 
;■-siedzenie p o d  p rzew o d n ic tw em  mjr.  

kiego i po k ró tk ie j  dyskus j i  posta* 
złączyć się w dz ia ła lnośc i  z kom is ją  

■ ,vą.
n i w  n rzedsw bio rs tw  imprez.  Pod  
\  dn ie :wem  prezesa  la n a  A n to n iew icza  
z - c kom is ja  im prez  i p rzed s ięb io rs tw  
b a rd z o  licznym udz ia le  uczestn ików . 
A-zemcj dyskus ji  p o s ta n o w io n o  urzą- 
■z^reg ko n cer tó w ,  p rzed s taw ień  tcatral  

w ys taw  i im prez  sp o r to w y ch .  Pos ta-  
zwrócić  się d o  właścicieli k in z a* 

. oy jeden  dz ień  p rzed s taw ień  prze- 
V’v na F. O. N .  — P o s ta n o w io n o  ró. 

w vdać  na lepki ,  k tó rym i i lu n b n o w an e  
i-yć o kna  w d n iu  Święta państw ow c-  

• eż wydać o d p o w ie d n ie  znaczki do 
:a. P o s ta n o w io n o  ró w n ież  odnieść  
kom ite tu  Święta p a ń s tw o w e g o ,  by 

a ro w roku  bieżącym  o d b y ło  się p o d  
r zb iórk i  na łk Ó. N .  D la  zrcalizowa,.  
r igraniu uc i iw a lonego  przez  Sekcję im- 
p o w o ła n o  szereg kom is ji ,  na k tó ry ch  
stanęli  dyr.  dr.  Sołtys ,  prof. Lam. dy» 

H o rz y ca ,  prof .  W ac ek ,  r. B o g d a n o -  
prezes Z h ro w sk i .

W ŁA M A N IE D O  KASY O SZC ZĘD  
N O SC I W  G R Ó D K U .

G ródek  Jag. 19. 10. (PA T.) W  nocy 
z 16 na 17 b. m niewyśledzeni dotych­
czas s p r a w c y  włamali się do biur Ko- 
m u n a in e j  Kasy Oszczędności w  G ród­
ku Jagiellońskim. W łamywacze uszko* 
d z i l i  drzw i drewniane i rozbili drzwi 
ż e la z n e , p o c z e m  r o z p r u li w n ę tr z e  stoją* 
cej ta m  od kilku dopiero dni kasy żelaz* 
nej W ydziału Powiatowego. Po otwar* 
cru jednak ściany zewnętrznej syste* 
m ern fartuszkowym, zaniechali dalszej 
operacji, tak, że znajdująca się wewnątrz 
niewieika zresztą gotówkla ocalała nie­
naruszona. W łam ywacze praw dopodo­
bnie zamierzali kasę tę zabrać 
z sobą, o czym świadczy fakt, że 
wynieśli ją do drugiego pokoju, lecz 
ta m  p o z o s t a w i l i  ją z pow odu znaczne­
go jej ciężaru.

P o  ta k  nieudałym  w ystępie włam y­
wacze udali się na I. piętro tegoż bu- 
c !v n k u , dc biur W ydziału  Pow iatow e­
go i splądrow ali tam wszystkie biurka 
i s e n o w k i ,  zabierając nieznaczne kw o­
ty poszczególnym urzędnikom . Docho 
c lz e n ia  prow adzi posterunek P. P. w 
G r ó d k u  Jag.

...-UKDUSZ OBRONY M O R SK IE! m u si
ii.yć b w a i a n y  zo ró w n o le g ły  z FUNDU­
SZEM OBRONY N A R O D O W E J:  keżdy ,  
i:.o s k l a r c  o f ia rę  n a  o b r o n ę  m o r s k ą ,  
aoz>e-nic tero s a m e m  o b o w ią z k u  o b y ­
w a t e l s k i e g o  w z g l ę d e m  F u n d u s z u  

O o r o n y  N a r o d o w e
tZ  o ś w i a d c z e n i a ,  z ł o ż o n e g o  w  d n lo  2 9 . V I. 1 9 3 6  
o r : e :  g e n . dyw - K - S o s  a k o w s k i e g o , P r e z e s a  Z a *  

-r a d u  f O M .  w im ie n iu  P r e z e s o  R o d y  M in is tró w )

Wichura nad W arszaw ą.
W'arszawa. 19 X. (PA T.) W czoraj 

po południu nad W arszaw ą i okolicą 
rozszalała się niezwykle silna wichura. 
Chwilami szybkość w iatru dochodzi* 
la do 100 km. na godzinę. N a szczę* 
ście wichura nie wyrządziła w mieście 
większych szkód. W y p ad k ó w  z łudź* 
mi nie było. W ia tr pozrywał w kilku* 
nastu miejscach szyldy, powywracał 
drzewa, szczególnie na przedmieś­
ciach. Przy ul. Szyczyglej pod napo* 
rem wichury runął komin.

Zokolicy W arszaw y nadeszły mel* 
dunki o szkodach, wyrządzonych 
przez huragan. W  Zielonce wiatr po* 
zrywał dachy i wywrócił kilka słu*

pów  podtrzym ujących przewody ele* 
ktryczne. W  Świdrze zerwany został 
dach z domu mieszkalnego i odrzuco* 
ny na odległość kilkuset metrów. W  
puszczy Kampinewskiej pow yw taca- 
nych zostało wiele starych drzew-

W ichura szalała całą noc dzisiejszą. 
D o  rana siła w iatru nie osłabła.

Kielce. 19 X. (PA T.) W  niedzielę 
wieczorem nad Kielcami i okolicą sza* 
lała wichura, k tóra w kilku punktach 
miasta uszkodziła przewody dlektry* 
czne, pozbawiając niektóre dzielnice 
światła. W iatr powyryw ał również z 
korzeniami wiele drzew.

Dawnlef I dziś
T e m p o m  m u ta n tu r  ct nos  m u ta m u r  in L 

lis. S iarc to p rzysłow ie ,  ale  jakże trafne,  
szczególnie  w naszych  czasach, g d y  życic- 
biegnie  w szybk im  tem pie ,  g d y  m usim y 
wszyscy — starzy ,  czy m łodz i  — dotrzy* 
mać k r o k u  wszelk im  zm ian o m  i przystoso* 
wać sic do  nich. Z m ie n ia m y  w szys tko :  — 
przy zw y cza jen ia ,  p o g ląd y ,  u p o d o b a n ia .  — 
Jakże o d m ie n n e  są  z a p a try w an ia  i p lan y  l u ­
dzi naszej  epok i,  jak  inne  ustosunkowanić- 
sie d o  życia  i jego  problem ów '.

J e d n o  jest ty lko  w sp ó ln e  d la  wszystkich 
p o k o le ń :  d ążen ie  do  z d o b y c ia  m ają tku .  — 
W p ra w d z ie  i w  tym  okresie  zaszła  z b ie ­
g iem lat  zm iana,  g d y ż  daw n ie i  ludz ie  pra* 
gnęli  bogac tw a ,  obecn ie  ty lko  zabezpieczę* 
nia b y tu  i sp o k o jn e j  p rzysz łośc i  — p ien iąd z  
jed n ak  jest od  w ie k ó w  m arzen iem  wszyst* 
kich.

Ż y je m y  n a  szczęście  w tych  czasach, gdv

m arzen ie  to jest b o d a jż e  łatwiejsze  d o  zrea* 
l izow ania ,  niż ongiś,  a to dzięki  Loterii  Pań,  
s twow ej.  Istnieje już  cała o lb rzy m ia  rodzi* 
na ,  k tó ra  żyje  d o s ta tn io  i sp o k o jn ie ,  dz ię ­
ki w y g ra n y m  na loterii.  A  c z ło n k ó w  tej 
wielkiej r o d z in y  c h arak te ry zu je :  r o z t r o p ­
ność ,  w y t rw a ło ść  i w ia ra ,  g łęb o k a  w iara ,  ż t  
g ra  na loterii  to  nie jest m a rn o w a n ie  grosza,  
lecz ś ro d e k  do  z d o b y c ia  p ien ię d zy  i to  śro* 
dek ,  nic w y m a g a jąc y  z b y tn ie g o  t r u d u  ni 
z a c h o d ó w .  W y s ta rc z y  ty lk o  pamię tać  o da* 
cie c iągnienia  i p rz y g o to w ać  na ten dz ień  
p a rę  z ło tych .  A  w te d y  kwestia  na leżen ia  d o  
tej wielkiej  szczęśliwej ro d z in y ,  s tanie  się 
ty lk o  k w es t ią  czasu.

N ie  n a le ż y  więc o d k ła d a ć  te rm in u  p o łą ­
czenia się ze „szczęś liw cam i" , lecz już  teraz  
zao p a trzy ć  się w  los do  37*mej Loterii Pań* 
stwow ej,  k tó re j  c iągnienie  ro z p o cz y n a  się  w 
d n iu  22 b.  m.

Ożywienie ruchu budowlanego
sia skutek alcji porządkow ej.

U rząd  N adzoru Budowlanego Z a­
rządu Miejskliego, którego pieczy po­
wierzone jest wykonywananie prawa 
budowlanego na terenie miasta, poza 
egzeku tyw ą W dziedzinie porządku 
budowlanego i właściwej rozbudow y 
miasta przyczynia się w  ogromnej mie 
rz|fe do ożywienia ruchu budowlanego, 
a tym  samym zwalczania skutków  
bezrobocia. Jeśli z jednej strony konie 
czne ry g o ry  mają na celu podniesienie 
poziom u budownictwa i czuwanie nad 
właściwą rozibudo-wą miasta, to akcja 
porządkow a prow adzona pr.zez Za­
rząd M iejski nie tylko wzmaga bezpie­
czeństwo i wygląd estetyczny budowli 
istniejących, ale w dużej mierze łago­
dzi klęskę bezrobocia.

Przez  egzekwowanie .zarządzeń wy­
daw anych w  związku z porządkow a­
niem budynków  istniejących, pow odu­
je U rząd N adzoru  Budowlanego inwe 
stowanie kapitału dla realizowania 
akcji porządkowej, co z natury  -rzeczy 
przyczynia się do ożywienia ruchu bu ­
dowlanego.

A by zdać sprawę z akcji zwalczania 
bezrobocia, oparł się Urz]ąd N adzoru 
Budowlanego na materiale statystycz­
nym z lat 1934 i 1935.

U rząd N adzoru Budowlanego- u-

względnił przy tym w przybliżeniu ko 
szta nakazanych robó t z przeliczeniem 
sum przepracowanych na ilość dnió­
wek roboczych.

Z  odnośnych danych statystycznych 
w ynika, że w zw iązku z akcją porząd­
kow ą prow adzoną prąez Zarząd M iej­
ski we Lwowie przepracow ano ogól­
nie: w roku 1934 kw otę zł. 611.450, 
zaś w roku 19)5 kwotę izł. 1,078.200. 
Kwoty powyższe przypadają wyłącz­
nie na robociznę przy robotach budo­
wlanych jak i przy przetwarzaniu su­
rowca na materjał budowlany.

Jeśli uwzględnimy przeciętne płace 
robotn ików  kwalifikowanych i nie- 
kwalifikowanych i przyjm iem y prze­
ciętny 7-mio miesięczny sezon budo­
wlany. otrzym ało zgodnie z podane- 
mi kwotami przjez pełny sezon budo­
w lany prace w roku  1934: 141 robo t­
ników kw alifikow anych i 468 robotni­
ków niekwalłfikuwanych. w  r. 1935: 
277 robotników  kw alifikow anych i 
748 robotników  niekwalifikowanych.

Prócz zatrudnienia robotn ików  zna­
lazło dzięki akcji porządkow ej zatru­
dnienie szereg kierow ników  i przedsię­
biorców budowlanych. N a wynagro* 
dzenie, tych ostatnich świadczenia spo 
leczne i t. p. przypada z podanej po ­

wyżej ogólnej sumy przepracowanej, 
na rok 1934 — 94.100 zł., ząś na rok  
1935 — 188.350 ,zł.

Ilość .robotników zatrudnionych w 
latach 1935 i 1936 dzięki akcji tego u- 
rzędu dorównuje w przybliżeniu za* 
trudnieniu robotników  z Państwowego 
Funduszju Budowlanego.

 w b r o i c l
m s  m i m a m i :(Łfri

CZESI W Y D A LILI 200 ROBOTNI* 
K Ó W  PO LSK IC H .

M or. Ostrawa. 19 10. (PA T .) Po*
wracając do sprawy wydalenia z h u t 
żelaznych w Trzyńcu 200 robotników  
polskich, „D ziennik Polski’1 donosi, 
iż wszelkie usiłowania działaczy poi* 
skich o ponowne przyjęcie do pracy 
najuboższych robotników , spotykają 
się z odmownym stanowiskiem cze* 
skiej dyrekcji. Pismo polskie przyta* 
cza nazwisko robotnika Legierskiago, 
k tóry  w ydalony został z pracy dlate* 
go, iż był legionistą polskim, oraz ro* 
botnika W ojtasa z W ędryni, którego 
w ydalono za to, że posyłał swego sy* 
na do gimnazjum w Polsce.

DA LSZE SUKCESY POW STA Ń* 
C Ó W .

Burgos. 19 10. (PA T.) G łów na kwa 
tera wojsk powstańczych donosi, iż 
wojska płk. Barrona po zajęciu miej* 
scowości Juncos wkroczyły wczoraj
0 godz. 9 wiecz. do Illescas. "Wojska 
powstańcze przed zajęciem miasta, do 
konały ruchu okrążającego, W ojska 
rządowe stawiały bardzo silny opór, 
walcząc nawet na przedmieściach. O 
godz. 22*ej wiecz. całe miasto znajdo* 
wało się jednakże już w  rękach zdo* 
bywców.

Przednie straże gen. Varela, odległe 
są o 27 kim od M adrytu. O ddziały 
kawalerii pułk. M onasterio osiągnęły 
linię Panteja la Alameda dela Sagra i 
znajdują się w odległości 14 km. od 
A ranj uezu.
1
R O Z R U C H Y  W  B O M B A JU  ROZ* 

SZER ZA JĄ  SIĘ.
Londyn. 19 10. (PA T.) Reuter do* 

nosi z Bombaju: Bilans 3*dniowych
starć H indusów  z M uzułmanami wy* 
nosi 36 zabitych i 440 rannych. Roz* 
ruchy ogarniają dzielnicę przędzalni.

P O Z N A N  O FIA R O W A Ł  3 SA M O ­
LOTY.

Poznań. 19 10. (PA T .) N a  lotnisku 
wojskowym  w Ławicy pod Poznaniem 
odbyła się uroczystość przekazania ar* 
mii trzech sam olotów „C hrobry *—3“ 
przez kom itet wydawnictw  „D rukarni 
Polskiej11. Sam oloty te zostały ufun* 
dowane z inicjatywy w ydawnictw  D ru 
kam i Polskiej przez społeczeństwo 
W ielkopolski.

Miesiąc przr nierza z książką.
Zbędnem  byłoby udow adnianie ści­

słego związku, jaki zachodzi między 
czytelnictwem a poziomem kultury 
szerokich mas ludow ych. Zbędne jest 
zestawianie korzyści, nie tylko kuku* 
ralnych, ale czysto materialnych, jakie 
odnosi jednostka pracująca na swym 
warsztacie, w swym gospodarstwie 
czy w biurze, w oparciu o wiedzę, na* 
bytą dzięki czytelnictwu. C hodzi o to, 
aby zagadnienie szerzenia czytelni* 
ctwa rozwiązać praktycznie.

Długi czas utrzymywało się u nas 
mniemanie, że lud polski nie chce ozy 
tać. że nie docenia oświaty, ani roli 
książki. Obecnie stwierdzić można z 
całkowitą pewnością, że -mniemanie 
to  nie ma nic wspólnego z prawdą. 
Przeciwnie — w masach, zarówno miej 
skich, jak  szczególnie w iejskich, prze* 
jawia się żywiołowy pęd do czytania 

brak tylko dwóch rzeczy: l )  wa* 
Tunków  gospodarczych, 2) umiejętne* 
8o pokierow ania czytelnictwem ludo* 
w ym, podsunięcia książki dobrej, od* 
rzucenia tandety, a naw et lek tury  szko 
dliw ej. Książka przede wszystkim  jest

za droga. Przy obecnych dochodach 
ani robotnik, ani tym bardziej chłop 
nie może pozwolić sobie na dobrą 
książkę. Najwyżej dostępna jest dla 
niego tandeta, k tórą mu się też skwa* 
pliwie ze wszystkich stron podsuwa. 
Organizowane -często przez poważniej 
sze księgarnie „tanie tygodnie" rzadko 
doprow adzają książkę tam, gdzie jest 
najbardziej potrzebna, to jest na wieś. 
Obejm ują one zresztą w ydawnictwa 
stare, w dużej części powieściowe lub 
naukowe, nie dając chłopu książki dla 
niego zrozumiałej, aktualnej i potrze* 
bnej w jego codziennym życiu gospo­
darczym i społecznym,

Celem zaradzenia tym  brakom , któ* 
re opóźniają postęp kultury  ludowej, 
szereg organizacyj społecznych: s-pół* 
dziełczych, rolniczych, zawodowych, 
oświatowych postanow iło utworzyć 
specjalny kom itet, k tóry  zająłby się 
celową propagandą czytelnictwa. Je* 
dnocześnie d-oszlo do skutku porożu* 
mienie m iędzy instytucjami wydawni* 
czerni o charakterze społecznym, na 
podstaw ie którego postanow iły one

przeprowadzić w miesiącu listopadzie | 
br. w ydatną obniżkę swych wydaw* 
liictw do wysokości kosztów  włas* ! 
nych, a jeśli idzie o wydawnictwa ] 
starsze — znacznie niższej.

Do porozum iew a tego weszły: Spół i 
dzielczy Insty tut N aukow y, Związek 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo* 
G ospodarczych R. P., „Społem" Zwią 
zek Spółdzielni Spożywców R. P., 
Książnica dla Rolników  C. T. O. i K. 
R., C entralny Komitet do Spraw Mło 
dzieży W iejskiej.

W  d ruku  znajduje się w spólny ka* 
talog w ydaw nictw  tych organizacyj, 
k tó ry  obok części informacyjnej za* 
wiera i część doradczą, podającą skład 
kom pletów  biblioteczek dla organiza­
cyj spółdzielczych, młodzieżowych, o* 
światowych różnego typu. Katalog ten 
bezpłatnie rozsyłany będzie na żąda* 
nie przez wyżej wymienione oijgandza* 
cje lub też przez Komitet Miesiąca 
Przymierza z Książką, W arszaw a, W a 
recka l la .

j Tegoroczny Miesiąc Przym ierzą z 
: Książką nie jest pierwszą próbą tego 
j rodzaju. Zorganizow any w grudniu 

roku ubiegłego przez te same instytu* 
cje osiągnął całkowite powodzenie i

niewątpliwie spełnił swe zadania spo* 
łeczne, rozprowadzając — głównie na 
wsi — ponad 18 tysięcy egzemplarzy 
pożytecznych wydawnictw.

W  rb należy się spodziewać zna* 
eznie większego sukcesu.

W IE S  G A R N IE  SIĘ D O  KSIĄŻKI
Jesień jest okresem wzmożonego czy 

telnictwa na wsi. Z  roku na rok  je* 
dnak zainteresowanie wsi dla książki
0 treści społecznej wzmaga się. Cie* 
kawym, a dawniej me spotykanym  
objawem tych zainteresowań jest nie* 
oczekiwane powodzenie w ydaw nictwa 
broszurowego Zw iązku Spółdz. Roln.
1 Za'.*Gosp. R. P. „H andzlów ka". — 
Jeszcze przed ukazaniem  się tej bynaj 
mniej nie sensacyjnej m onografii wzo­
rowej wsi polskiej napłynęło zamó* 
wień na 14.000 egzemplarzy.

Żyw iołowy pęd wsi do książki przy 
jednoczesnej planowej akcji organiza* 
cyj spółdzielczych, rolniczych i społe* 
cznych, której wyrazem jest listopa* 
dow y M iesiąc Przymierza z Książką, 
mogą ogromnie przyczynić się do pod’ 
niesienia ku ltury  wsi.
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Sr o rt i w ych o w an ie  fizy c zn e .
Ruch w  dalszym  ciągu na czele tabeli.

N ied z ie ln e  z a w o d y  o m is trzos tw o  Ligi i 
w p ro w a d z i ły  jed y n ie  d r o b n e  zm iany  w  u- ! 
k ładz ie  tabe l i .  P ro w ad z i  R uch ,  2) Garbar* j 
n ia ,  3) 'W arszaw ianka ,  4) W is ła ,  5) P ogoń .  |

P og o ń  przegrywa w Ł odzi. R o z eg ra n y  w 
Łodzi  w obecności  3000 w id z ó w  mecz ligo- ; 
w y  Ł K S .—P o g o ń  zak o ń czy ł  się zas łużc-  j 
n ym  zw ycięs tw em  ŁKS. w s to su n k u  3:1 ! 
(2:1). Ł odzian ie  mieli lepie j  p rzy s to so w ać  
się d o  ś l iskiego w sk u tek  c iągłych deszczów 
te ren u .  Pierwszą  b ra m k ę  w zam ieszan iu  
z d o b y w a  P o g o ń  ze s t rza łu  Nahaczewskic*  
go, p o  25 m inu tach  w y ró w n an e j  walki.  W  
trzy  m in u ty  późn ie j  ŁKS. w y ró w n a ł  p rzez  
S ow iaka .  P o d  koniec  pierwszej  p o ło w y  
zwycięski  p u n k t  z d o b y w a  L ew andow sk i.  
Po  p rzerw ie  Ł odzian ie  m ają  lekką  przewu* 
gę, ale s trzelają  b a rd z o  niecelnie.  W  18 mi­
nucie rzu t  k a m y  za faul  P o g o n i  zamienił  
na b ram kę  Sow iak.  P o z io m  gry  b y ł  na ogól 
niski. S ęd z io w ał  p. S c id n er  z K rakow a.

W  ramach m istrzostw  Ligi okręgow ej o u.

Z G O N  W ETERANA Z 1863 r.
N ew y Jork . 19. 10. (PA T .) W  Chico 

pee (stan M assuchussets) zmarł w  wie­
ku  lat 89 pow staniec z 1863 r., dw ukro­
tnie zsyłany na Sybir W incenty  Smol- 
czyński, znany działacz, jeden ,z głów- 
ych organizatorów  Sokoła w  Ameryce.

N O W Y  KURS W  AUSTRII.
Wiedeń. 19. 10. (PAT.) Kanclerz 

Scibuscbnigg przedstawił prezydento­
wi republiki M iklasowi do podpisu  de 
kret, w  myśl którego odznaka austria­
ckiego frontu  patriotycznego, w yobra 
zająca Krzyż prostokątny, mieć będzie 
odtąd w  kraju praw o do tych samych 
honorów  co sztandar narodow y.

NEUTRALNO ŚĆ PAŃ STW  BAŁ­
TYCKICH.

Ryga. 19. 10. (PA T .) „Rigasche
Post", omawiając pow rót Belgii do 
neutralności, pisze, że k rok  ten intere­
suje szczególnie kraje bałtyckie, które 
są w  położeniu podobnym  do Belgii i 
H olandii, utrzym ują w  dalszym ciągu 
zupełnie ścisłą neutralność w  stosunku 
do wielkich swoich sąsiadów , odm a­
wiając wiązania się z jednym  pań­
stwem, aby nie pogorszyć stosunków  
z drugim. Jest to polityka nietylko 
mądra, ale i jedynie możliwa.

STULETNIE BUKI N A  W YBRZE­
ŻU  PO D  O C H R O N Ą .

Puck. 19. 10. (PA T ) N a  podstaw ie 
tym czasowego zarządzenia starostwa 
m orskiego w  W ejherowie, stuletnie 
buki na przylądku rozewskim, stano­
wiące prześliczne okazy flory  w ybrze­
ża oraz zabezpieczenie brzegu przed 
podmyciem, nie ulegną Zagładzie, gdyż 
na podstawie ustawy o ochronie przy­
rody  zostały zabezpieczone przez w ła­
dze administracyjne, do czasu w ydania 
dalszych zarządzeń przez w ojew ódz­
two.

j
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giełda z  dn a 19 geździern ka
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgia  89.45, B erlin  212 78, Am< 
s te rd am  286.20, K o p e n h ag a  116, L o n d y n  
25.97, N o w y  J o r k  czeki 5.32 i t r zy  ósme, 
k a b e l  5.31 i t rzy  ósme, O s lo  30.50, Pa ry ż
24.75, Praga  18.80, S z to k h o lm  133.80, Z u ­
rych  122.15, W ie d e ń  99.20, M e d io la n  28. 
Papiery w artościow e: 3 prc. imwest. 66, 5
prc. k o n w ers .  53, 5 prc. k o le jo w a  50.50,
6 prc. d o la ro w a  76.50, 4 prc. d o la ro w a
49.50, 7 prc. stabiliz .  465. A k c je :  B a n k  PoL  
ski 113, L ilp o p  15.50, S ta rachow ice  37.50, 
H a b e r b u s c h  41.50.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G ie ld izc  o b ro ty  w  pszen icy ,  życie, 
jęczm ien iu ,  fasoli,  g ro c h u  z ie lonym , mące i 
o t ręb ach ,  o raz  egzek u ty w n e  k u p n o  p sz e n i ­
cy, owsa,  h reczki  i rzepaku .  Pszenica ,  ży to ,  
owies i o t r ę b y  spad ły  n ieco  w  cenie,  n a to -  j 
m ias t  h reczka,  k o n iczy n a ,  rzepak ,  len ,  sie­
mię k o n o p n e  i m ak  z w y żk u ją  w cenie. Ten* 
d e n c ja  n ie jedno li ta ,  u sp o so b ie n ie  oży w io n e .  
C e n y  loco w ag o n  L w ó w :  Pszenica  jedn .
czerw. 25.25— 25.75, zbiór ,  czerw. 24.25—
24.75, jed n o l .  b iała  24.25—24.75, ż y to  stan*, 
da r t  I. 18— 18.25, II. 17.75— 18, owies s tand .
I. n iezadeszcz.  15.50--15.75, I. A  lek k o  za* 
deszcz. 1J — 15.25, II. n iezadeszcz.  15— 15.25 
II  A  lek k o  zadeszcz.  14.25— 14.50, h reczka  
p rzem ia ło w a  24—24.50, p as tew na  19.75—20, 
len 37— 38, siemię k o n o p n e  29— 29.50, rze­
p ak  oz im y  42- -44, letni 39—40, kasza  hre-  
czana  45—46, k o n iczy n a  czerw, n a tu r .  95— 
100, w o ln a  od  kanianfci 110— 115, w o ln a  od  
kan .  96 prc. 115- .70, b ia ła  n a tu r ,  w o lna  
o d  kan. 90— 110, b iała  w o lne  o d  kan ian k i  
95 prc. 110— 140, m ak  niebieski  67— 72, si­
w y  57—62, o t r ę b y  ży tn ie  11 — 11.25, pszen* 
ne g ru b e  12— 12.25, ś red n ie  11.25— 11.50, 
miałkie  12.25— 14.25. Inne  k u r s y  niezmie* 
n io n e .

b y ły  się nas tępu jące  sp o tk a n ia :  C z a r n i—
R csovia  2:2 (0:2). — U k r a in a — H asm o n c a  
0:0. -  R K S .— D ru g i  S o k ó ł  4:1 (2:1). 
K o r o n a — Lcchia 1:0 (1:0). — C z u w a j—P o ­
lon ia  4:0 (2:0). — P o g o ń  I B —O g n isk o  3.2. 
N a  czele tabel i  zn a jd u ją  się nada!  C zarn i ,  
na 2-gim R esovia ,  na  3*cim U k ra in a .

M iędzynarodow e zaw od y  we L w ow ie. W  
nwdzic lę  o d b y ły  się na  b o isk u  P o g o n i  mie* 
d z y n a r o d o w e  z a w o d y  lek k o a t le ty czn e  przy  
udz ia le  z a w o d n ik ó w  zagran icznych  N y  
(Szwecja) ,  Iso H o l lo  (F in lan d ia ) ,  k i lku  
czo łow ych  z a w o d n ik ó w  k ra jo w y ch ,  oraz  
za w o d n ik ó w  lw ow sk ich .  Z a w o d y  z g ro m a ­
dziły  ok o ło  3000 w idzów .  K u lm inacy jnym  

j p u n k tem  p ro g ra m u  b y ły  rew an żo w e  starty 
: K u ch arsk ieg o  i N o j i  z N y  i Iso iHollo.  O- 
! baj z aw o d n ic y  zagran iczn i  tym  razem  za* 
j jęli d w a  p ierw sze  miejsca. Z  p o zos ta łych  
! k o n k u rc n cy j  na  uwagę  zas ługu je  w y n ik  Za- 
j s łony  w b iegu  na 100 m (10:6), oraz  w yn ik  
i Szne id ra  w sk o k u  o tyczce  (4.C7).

W YCIECZKA PARLAM ENTARZY­
STÓW .

Gdańsk. 19. 10. (PA T) W ycieczka 
parlam entarna, której towarzyszył wi­
cepremier i m inister skarbu Kwiatków 
ski, m inister przemysłu i handlu R o­
man, m inister kom unikacji U lrych o- 
raz m inister rolnictw a i reform  rolnych 
Poniatowski, po zw iedzeniu pierwsze­
go portu  Polski w G dyni, przybyła | 
wczoraj po południu do drugiego por- I 
tu R. P. G dańska, zwiedzając go w to - ! 
warzystwie urzędników  K om isarjatu j 
generalnego R. P. w  G dańsku. Prezy­
denta Rady portu  dr. N ederbragta, de­
legacji polskiej i gdańskiej oraz obu 
dyrektorów  Rady portu. W  G dyni 
wycieczka zakończyła swój obiazd.

N A  K ASZU BA CH  O W O CUJĄ  
POZIOMKI.

Kartuzy. 19. 10. (PA T.) W  lasach 
„Szwajcarii kaszubskiej" po raz drugi 
zaczęły owocować poziom ki, które po 
mimo spóźnionej pory niedaw no okw t 

j tły. Najwięcej owocujących poziom ek 
' spotyka się kolo Paczewa pod K artu­

zami. Owoce są jednak niedojrzałe.

Ogłoszenia urzędowa.
L IC Y T A C JE

I. Km. 971/36. O b w ieszczen ie  o licytacji .  
K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w Ja ro s ław iu ,  
rew iru  I. Z iem iańsk i  Józe f,  u rz ęd u jąc y  w 
Ja rosław iu  (Sąd  g ro d z k i)  p o d a je  do  publi* 
cznej w iad o m o śc i  na  p o d s taw ie  art.  602 
kpc.,  żc dn ia  29 p a źd z ie rn ik a  1936 o godz .
11 -tej 30 m in. w  W ęgie rce  o d b ę d z ie  się  li,: 
cytacja ruchom ości ,  n a leżących  d o  F ra n c i ­
szka M ycie lsk iego ,  właśc. d ó b r . ,  składają* 
cych się z  kon i ,  k ró w ,  cieląt i n ie ro g ac i­
zny,  o sz a co w an y ch  na łączną  k w o tę  2 2 J 0  
zl. R uchom ości  p o w y ższe  m o żn a  og lądać  
w d n iu  l icytacji  w m iejscu i czasie wyżej 
oznaczo n y ch .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I
Ja ro s ław ,  15 p aźd z ie rn ik a  1936. 3301K

IX. Km. 1167/36. O b w ieszczen ie  o licy* 
tacji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  grodz,■< 
k.icgo miejskiego we L wowie  rew iru  IX. 
M ieczy s ław  Grossznan. m ający  kance la r ię  

, we Lwowie ,  ul. K o ch an o w sk ieg o  21, na  
j p o d s taw ie  art. 602 kpc. p o d a je  d o  p u b l ic z ­

nej w iadom ości ,  że dn ia  6 l is to p ad a  1936 
o g odz .  12-ej we L wowie ,  ul. Sak ram cn tck  
N r .  26 o d b ę d z ie  się na w n iosek  E lżb ie ty  
Rogoysk ie j  i K ry s ty n y  P rzc tock ic j  l*szn 
l icytacja  ruchom ośc i ,  sk ład a jący ch  się z u- 
rządzen ia  d o m o w e g o ,  o b ra z ó w ,  zas taw y  
sreb rn e j  i p o rc e lan o w ej ,  z egarów ,  żelazka 

I e lek trycznego  i fu ter  p rzy  licytacji  oszaco* 
wać  się m ających. R uchom ości  m o żn a  oglą.-i 
dać  w d n iu  l icytacji  w  miejscu i czasie w y ­
żej o znaczonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M iejskiego.
R ew iru  IX.

L w ów , 15 p a źd z ie rn ik a  1936. 3306K

Mm. 1087/36 łącznie  z Km. 919 i 1336/36. 
O b w ieszczen ie  o l icytacji  ruchom ości .  N a  
w niosek  M ichała  W cndlorfa  w  B ro d a ch  
K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  B ro d a ch  
W ac ła w  C h u d e u sz ,  u rz ęd u jąc y  w  b u d y n k u  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w  B ro d a c h  II. p. drzwi 
N r .  46 na  p o d s ta w ie  art. 602 kpc. p o d a je  
do  p ub l iczne j  w iadom ośc i ,  że dlnia 22 p a ź ­
dz ie rn ika  1936 o godz .  9*ej w B ro d a ch ,  ul. 
R y n e k  B o d b ę d z ie  się l icy tacja  r u c h o m o ­
ści, n a leżący ch  do  A b r a h a m a  L ubarsk icgo ,  
sk ład a jący ch  się z 20 p łaszc zy  dam sk ich  je* 
sien. i 5 k u r te k  m ęskich  po p ie la ty ch ,  osza* 
c o w an y c h  na  łączną  sum ę zl. 800. R u c h o ­
mości te m o żn a  og lądać  w d n iu  l icytacji  w  
miejscu i czasie w yżej  o zn aczo n y m .

K om ornik Sadu G rodzk iego.
B ro d y ,  14 p aźd z ie rn ik a  1936. 3305K

Km. 669/36. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą J u  g ro d z k ie g o  w 
Z b a r a ż u  A p o l i n a r y  H e rzo g ,  m ający  k a n c e ­
larię  w Z b a ra ż u ,  ul. Sienkiewicza  11 na  
p o d s ta w ie  art.  602 kpc .  p o d a je  do  publicz* 1

ncj w iadom ości ,  że dn ia  28 p a źd z ie rn ik a  
1936 o godz .  9-ej w  S ze lpakach  o d b ę d z ie  
się l*sza licytacja ruchom ości ,  na leżących  

’So  K azim ierza  B ączk o w sk ieg o ,  s k l a d a i a , 
cych się z 1 lo ch y  białej  rocznej,  1 lo ch y  
p rośne i ,  1 w iep rza  6 mics.,  1 ko n ia  kaszt,  
w y ja zd o w e g o ,  1 k on ia  kasz tana  jasnego  
(ogier) ,  2 p ó lsz o rk ó w  lu k su so w y ch  z kan- 
tarami m osiężnym i,  2 ja łó w e k  c zc rw o n o -  
lysych.  ro cznych ,  1 ja łów ki  krasej rocznej,  
ICO k ó p  jęczmienia ,  50 k ó p  pszenicy , 30 
k ó p  owsa o szaco w an y ch  na łączną  sumę 
"410 zl. R uchom ości  m ożna  og lądać  w  d n iu  
licytacji w  miejscu i czcsic w yżej  o z n a c z o ­
ny m.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Z b a ra ż ,  29 w rześn ia  1936. 3303K

Km. 356/36, Km. 558/36 i Km. 559/36. 
O bw icszocen ic  o licytacji  ruchom ości .  K o ­
m o rn ik  Sfdiu g ro d z k ie g o  w  G ło g o w ie  na 
po d s ta w ie  art. 602 kpc. p o d a je  d o  publicz* 
net w iad o m o śc i :  I.) żc dn ia  9 l is to p ad a  
1936 r. godz ina  10. ta  w G ło g o w ie  p rz ed  
dom em  Jak ćb a  R aab a  w G ło g o w ie ,  R ynek ,  
o d b ę d z ie  się iicytacia  ruchom ości ,  a m ia ­
now ic ie :  149 kg. •> akg .  sk ó ry  na obu w ie ,  2 
c -ap k i  s r a b n só w k k  13 sz tuk  k o ro n  austr ia -  
cko*węgicrskich, jedna  5-cio k o ro n ó w k n  
nustr swęgier.,  jedna  d lw ukoronów kn a u s t r . :, 
węgicr.,  1 m oneta  50 fenig nicm.,  a u to b u s  
marki  „ C h cy ro ie t"  s tary u ż y w an y ,  zegarek 
z lo ty  z łańcuszk iem , 17 k u b k ó w  s reb rnych .  
O szaco w an ie  wyżej  p o d a n y c h  ruchom ości  
l iastapi p rz e -  biegłego w d n iu  licytacji .  II.) 
że unia 1S l is to p ad a  1936 g o d z in a  14-ta w 
S o k o ło w ie  w d o m u  M en d la  O rgc la  R y n ek  
•odbędzie się licytacja  n a s tęp u jący ch  ru c h o ­
mości:  56 sw ete rów , 20 p a r  k oszu l  z im o ­
wych  dla dzieci , 20 sz tuk k a le so n ó w  zimo* 
wych, 135 sz tuk  kosoul  męskich 'koloru.- 
wych ,  140 sz tuk  kaszk ie tów  z im ow ych ,  38 
sz tuk  czapek  z im ow ych ,  30 k a p e lu sz y  mę* 
.skich, 2 .szafy na u b ra n ia ,  k o m o d a ,  k red en s  
k u c h en n y ,  o sz a co w an y ch  na łączną  sum ę 
707 zl. R uchom ości  m ożna  og lądać  w dn iu  
licytacji  w miejscu i czasie wyżej  o z n a c z o ­
nym.

K o m o rn ik  Sadu  G rodzk iego .
G ło g ó w ,  16 p a źd z ie rn ik a  1936. 3304K

Km. 151/34. O bw ieszczen ie  o licytacji  r u ­
chomości.  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w 
Z a leszczykach  na p o d s ta w ie  art.  602 kpc. 
po d a je  do  pub l iczne j  w iadom ośc i ,  że dnia  
30 p a źd z ie rn ik a  1936 o godz .  9-ej w spra* j 

. wic ‘-jT-ckucyincj F irm y  Polski F ia t  S. A.
i w  W arszaw ie przeciw  inż. G otfryd ow i Tur* 

n auow i w  Z aleszczykach  o d b ę d z ie  się licy* 
tacy jna  sp rz ed a ż  ruchom ości ,  a to :  1) 1
au to  cztero o so b o w e,  2) I fu t ro  m iastowe. 
R uch o m o śc i  te m ożn a  og ląd ać  w  miejscu i 
czasie wyżej  o z n aczo n y m .

] K o m o rn ik  S ą d u  G rodzTJego.
| Zaleszczyki,  17 p aźd z ie rn ik a  1936. 3302K
l
I I. Km. 99/36. O bw ieszczen ie  o licytacji  
I ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
| rew iru  I. Kazim ierz  Sw arow sk i ,  m ający 

kance la r ię  w D r o h o b y c z u ,  R y n e k  R a tusz  i 
2 p. drzwi N r .  44 na p o d s taw ie  art. 602. 
kpc. p o d a je  do  pub l icznej  w iadom ośc i ,  żc 
dn ia  30 p aźd z ie rn ik a  1936 o godz .  10-ei w 
B o ry s ław iu ,  ul. M ościck iego  w Fmic „Rei-  i 
la — Melin" o d b ę d z ie  się l*sza licytacja  ru- j 
chomości,  na leżących  d o  inż. W ła d y s ła w a  j 
Skoczyńsk iego ,  sk łada jących  się z 2 f  prc. j 
u d z ia łu  d łu żn ik a  w spółce  p o d  firmą „Rella,.  
M el!a“ na f tow ej  i p rzem ysłow e j  Scc z o. o. 
w B o ry s ła w iu  zarcj.  w Sądzie  okręg , w 
S am b o rze  Firm . 259/32 C. IV. 68, oszaco* 
w a n y ch  na łączną, sum ę zl. 167.793 gr. 60. 
P r o to k ó ł  opisania  i ocenienia  m o żn a  o g lą ­
dać w d n iu  l ic f tac ii  w miejscu i czasie w y ­
żej oznaczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  rew. I.
D r o h o b y c z ,  17 p aźd z ie rn ik a  1936. 3300K

VIII. Km. ljfcS/36. O b w ieszczen ie  l icyta­
cyjne.  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  miej* 
skiego wc Lwowie rew iru  V II I .  z s iedzibą  
u rz ęd o w ą  we Lwowie  p rz y  ul. P o tock iego  
47 ogłasza ,  że d n ia  23 igo p a źd z ie rn ik a  1936 
o godz in ie  11.30 p rz e d p o łu d n ie m  wc Lwo* 
wic p rzy  ul. P o to ck ieg o  5Sa sp rzed am  w 
d ro d z e  p u b l iczn eg o  p rze ta rg u  ruchom ości  
do m o w e  ile .  N a  p ó l  g o d z in y  p rz e d  czasem 
wyżej o zn ac zo n y m  m o żn a  'obejrzeć  p r z e d ­
m io ty  p rz ezn aczo n e  na  sprzedaż.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  Miejskiego, 
R ew iru  V III .

Lw ów , 10 p a źd z ie rn ik a  1936. 5307.K

VIII. Km. 1294/36. O bw ieszczen ie  l icy ta­
cyjne. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m iej­
skiego wc Lwoyjic , rew iru  V II I .  z s iedzibą 
u rz ęd o w ą  we Lwowie  p rzy  ul. Po tock iego  
47 ogłasza,  żc dnia 23*go p aźd z ie rn ik a  1936
0 godz in ie  11 (tej p rz e d  p o łu d n ie m  sp rzeda  
w  d ro d z e  p u b l iczn eg o  p rz e ta rg u  we Lwo* 
wie p rzy  ul. P o tock iego  5Sa: 1 ło k o m o b i lę  
leżącą na b e ton ie ,  1 e le k t ro m o to r  7 .5 _ H P „
1 e le k t ro m o to r  7.5 H P .  i 1 m ły n  na 2 k a ­
mienie gó rn e  i 2 d o ln e  do mielenia n as io n  
oleistych. N a  p ó l  g o d z in y  przed, czasem 
wyżej  o z n ac zo n y m  m ożna  ob e jrzeć  p r z e d ­
m io ty  p rzez n ac zo n e  na sp rzedaż .

R o m io m lk  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .  
R ew iru  VIII.

L w ó w , 17 p a źd z ie rn ik a  1936. 3308K

II. Km. 1082/34. O bw ieszczen ie  o licyta* 
cii n ie ru ch o m o śc i .  K o m o rn ik  S ą d u  g r o d z ­
k iego w  C z o r tk o w ie  rew iru  II. B ro n is ław  
P ro k o sch .  m ający  kance la r ię  w C z o r tk o w ie  
p rz y  ul. M ickiewicza  w gm ach u  są d o w y m  
b iu ro  N r .  36 na  p o d s taw ie  art. 676 i 679 
kpc. p o d a je  d o  p ub l iczne j  w iadom ośc i ,  że 
dn ia  26 l is to p ad a  1936 r. o god z in ie  9-ej w  
sali p o s ie d ze ń  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  Budzą*, 
n o w ie  o d b ę d z ie  się sp rzed aż  w  d ro d z e  pu> 
blicz.nego p rze ta rg u  n a leżących  d o  d łu ż n i ­
k ó w  1) M ech la  W in te ra  i 2) F r 'e d y  ze 
S ch i f fm an ó w  W in te r  wł. realnośc i  w  Bu* 
dzan o w ie  realnośc i,  a to  a) realnośc i  obi.  
whl.  790, b )  whl.  795 ks. gr .  gm. kat.  B u-

d z an ó w ,  sk łada jących  się z p b u a .  i 76 i 
175/2 o łącznym  o bsza rze  136 mtr . kw. wraz 
z d o m em  p a r te ro w y m  m u ro w a n y m ,  k ry ty m  
b lachą ,  p o d d a sz em  k ry ty m  b lachą ,  a p o ­
n a d to  o s o b n o  z b u d o w a n y  fu n d a m e n t  na 
b u d y n e k .  Realności  p o ło ż o n e  są w Budzą*, 
now ie  p rz y  g łó w n y m  trakc ie  w odległości  
nd  stacji ko le jow ej 14 km. i mażą urzadzo* 
ną księgę h ip o teczn ą  p rz y  Sądzie  g rodzk im  
v: B u d zan o w ie .  N ie ru ch o m o ść  whl.  790 o- 
szacow ana  została  na sumę 9.720 zl.. cena 
zaś w y w o łan ia  w y n o s i  7290 zł. Przystępu* 
jacy do  p rze ta rg u  o b o w ią za n y  jest z łożyć
rękcjjmię w wysokośc i  972 zł. N ie r u c h o ­
mość whl.  795 o szaco w an a  zosta ła  na  sumę 
1920 zł., cena zaś w y w o ła n ia  wynosi  1765 
zi. P rzy s tęp u jący  do  p rze targu  o b o w ią za n y  
iest z łożyć  rćko jm ię  w w ysokośc i  1S2 zł. 
W  ciągu osta tn ich  d w ó ch  ty godn i  p rzed
licytacją  w o ln o  og lądać  n ie ru ch o m o ść  w 
dni pow szedn ie  od  g o d z in y  S-cj do  1S. ic i  
ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucy jnego  mo* 
żna p rzeg ląd ać  w Sądzie  g ro d z k im  w Ru-
cWanowic O d d z ia ł  egzekucyjny .  3299K

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  Rewiru  U.

Km. 757/36. O bw ieszczen ie  o licytacii  
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w 
Ruczaczu  Eustachy  S ło b o d z ia n ,  m ający 
kancelarię  w B u c za c ru ,  ul. M ickiewicza 
N r .  6 na  pods taw ie  art .  602 kpc. p e d a le  do  
p ub l iczne j  w iadom ości ,  że dn ia  30 paź* 
d:ncrn ka 1936 o g o d c .  9 w Jezierzanach 
o d b ę d z ie  się 1-sza l icytacja  ruchom ości ,  n a ­
leżących do  Józefa  D w ern ick iego ,  sk ła d a ­
jących sic z 30 owiec, 10 loch i 40 kój; żv* 
ta, o szaco w an y ch  na łączna sum c 2.CC0 zł. 
Ruchom ości  m ożn a  og lądać  w dn iu  l icyta­
cji w miejscu i czasie wyżej o znaczonym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o  
Buczacz, 4 p a źd z ie rn ik a  1936. "29,SK

II. Kin. 3724/33 i I Km. 615.^36. Obwić* 
szczenię o pierwszej licytacji  n ie ru c h o m o ­
ści. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  Rew. II. 
Lup ian  E d w a rd  w  Z łoczow ie ,  ul. Z am k o w a  
N r .  1 na  poals tawie art .  676 i 679 kpc na 
w niosek  w ierzycie la  p o d a je  d o  publ iczne j  
w iadom ości ,  żc dn ia  17 g ru d n ia  1936 o g o ­
dz in ie  10 p rzed  poi.  w  S ą d . ie  g ro d z k im  w 
Z ło czo w ie  w sali N r .  22 o d b ę d z ie  się sprzt* 
daż  w droclże p u b l iczn eg o  p rze ta rg u  n ie ru ­
chom ości  obj.  whl.  309 gm. m. Z łoczów ,  
należącej d o  d łu żn ik a  d ra  T e o d o r a  W an ia  
adw . w Z łoczow ie ,  a sk ładające j  sic z pbcl. 
248 i pgrt .  11S, w raz  z iup ię t row ym  budyń*  
kicin m u ro w a n y m ,  szopą  za jezdną .  s t ró ­
żó w k ą  m u ro w a n ą ,  śm iec iarką  b e to n o w ą ,  
s tudn ią  w ie rconą  i o g ro d z en iem  m urow a-  
liem. W y m ie n io n a  n ie ru c h o m o ść  p o ło żo n a  
jest w Z ło czo w ie  p rz y  ul. Po tock iego .  Nie* 
ru ch o m o ść  oszacow ana  zosta ła  na kw otę  
65.546 zł. S0 gr., cena zaś  w y w o ła n ia  w y ­
nosi  49.160 zł. 10 gr. P rzy s tęp u jący  do  
p rze ta rg u  win ien  jest z łożyć  rękojm ię  
w w yso k o śc i  6.554 z ło tych  70 groszy .  — 
R ękojm ię  n a leży  z łożyć  w go to w iźn ie  a lbo  
w tak ich  p ap ie rac h  w arto śc io w y ch  bądź  
książeczkach w k ła d k o w y c h  ins ty tucy i ,  w k t ó ­
rych w o ln o  umieszczać  fu n d u sz e  m ało le t ­
nich. P ap ie ry  wart.  p rzy ję te  b ę d ą  w war* 
tości t rzech czw artych  części ceny giełdo* 
wej. P rz y  licytacji  b ę d ą  z ac h o w an e  us ta ­
wowe w a ru n k i  l icy tacyjne ,  o ile d o d a tk o -  
ivcm publ iczne in  obw ieszczen iem  nie będą  
p o d a n e  do  w iad o m o śc i  w a ru n k i  odm ienne .  
P raw a  o só b  trzecich nie b ę d ą  p rzeszk o d ą  
do licytacji  i p rz y sąd z e n ia  własności  n„ 
rzecz n a b y w c y  bez  zas trzeżeń,  jeżeli osoby  
te p rz ed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nie zlożij* 
d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ie ­
nie n ie ruchom ośc i  lub  jej części o d  egze* 
Uncji i że u zy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  właści­
wego Sąd u ,  nak azu jące  zawieszenie  egze­
kucji.  W  ciągu os ta tn ich  dw óch  tygodn i  
p rzed  l icytacją  w o ln o  og lądać  n i e r u c h o ­
mość w  dn ie  p o w szed n ie  od  g o d z in y  8*mej 
do  18-tei, akra zaś p o s tę p o w a n ia  egzeku­
cy jnego  m o żn a  p rzeg ląd ać  w Sądzie  grodz* 
kim w Z ło czo w ie  sala N r .  22 O d d z ia ł  V. 

K o m o rn ik  Sądu  G ro d z k ie g o  R ewiru  II. 
Z ło czó w ,  14 p aźd z ie rn ik a  1936. 32S5IŚ

U P A D Ł O Ś C I.

Sa. 6/33. Sąd  o k rę g o w y  w  S try ju  w spra., 
wic p o s tę p o w a n ia  u g o d o w e g o  d o  m ają tk u  
Chnim a Lciby  H erzm arta  w  Skolcm  z a ­
tw ie rd za  u g o d ę  zaw artą  dn ia  17 stycznia.  
1934 m iędzy  d łu żn ik iem  a jego  w ie rzyc ie ­
lami.

S ąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  I.
Stryj,  dn ia  12 k w ie tn ia  1934. 3297

I. S. 2/31. O tw a r ty  uchw ałą  tut.  S ą d u  z 
18 kw ie tn ia  1931 k o n k u r s  d o  m ają tk u  dłuż* 
nika Sam uela  Z im m eta  kupca  w T r e m b o ­
wli zosta ł  dla  b ra k u  m ają tk u  na_ pokrycie-  
k o sz tó w  p o s tę p o w a n ia  p o  myśli  § 166 ust.
2 o rd .  k o n k .  zniesiony .

Sąd O k rę g o w y .
T a rn o p o l ,  2 maja 1936. 3295

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. 34/36. Stefan B a ry liszy n ,  syn  A le k s a n ­

dra  i Anmy u r o d z o n y  23 gru d n ia  1896 w 
O b a rza ń c ac h  p o w ia t  T a m o p o i ,  p o w o ła n y  
w ro k u  1915 d o  30 pp .  armii austr iackie j 
zaginą! na  froncie  w łosk im  1916. N a  p ro śb ę  
ro d zeń s tw a  z ag in ionego  w d ra ż a  się postę* 
po  wamie celem u zn an ia  za zm arłego  i wzy* 
wa się, ażeby  d o  6 m iesięcy  u w ia d o m io n e  
S ąd  o zag in io n y m .

Sąd O kręgow y.
T a r n o p o l ,  31 l ipca  1936. 3296

K U R A T E L E .

V II.  P 64/34. U c h w a łą  z 16 l i s to p ad a  1934 
p o z b a w io n o  H ry n ia  W ynm yka  syna  l lka  z  
C h o d o w ic  całkowicie w lasm owolnośc i  z  po* 
w o d u  c h o r o b y  u m ysłow ej.  K u ra to re m  jego 
u s ta n o w io n o  l lk a  W y n n y k a  w  C h o d o w i-  
cach.

Sąd O kręgow y.
Stryj ,  4 m aja  1935. 3294
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